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Rok XLII. 


Adm. 19. 


Składajcie ojiary na powodzian! 


Datki przyjm 


Z dniem 10 bm. wstrzymamy wysyłkę 

„Kurjera Lwowskiego“ wszystkim pre- 

numeratorom, którzy nie zapłacili pre- 
numeraty za lipiec. 


„Ościenne” państwo. 


Od pewnego czasu ogół polski 
nigpokojony jest coraz częściej 
wiadomościami o aferach szpic- 
gowskich. niepokojach na pogra- 
niczu, porywaniu oficerów. napa- 
dach w pasie granicznym i t. d. 

Każdą taką wiadomość, o ile 
zaczerpnięta jest ona z komuni- 
katów oficjalnych, zaopatnuje się 
stale i niezmiennie w 

wstydliwy, mocno intrygujący, 
a zarazem wiele mówiący ko- 
mentarz, że „organizacja szpiego- 
wska działała na rzecz ośŚcienne- 
go państwa“. 

Oczywiście, że nazajutrz, lub 
najpóźniej po upływie dwóch dni, 
tem „państwem ościennem* oka- 
zuje się miezmiennie Rosja sowie- 
cka — to 

źródłu Zarazy, 
Skąd wyziewy zbrodnicze rozcho- 
dzą się ma cały świat aby go za- 
truć. 

Ostatnich kilka tygodni szcze- 
gólnie obfitowało w podobne wia- 
domości, z czego wynika, że 
„państwo ościenne” 

z Większą energią 
i większym nakładem kapitałm 
przystępuje do omotania Polski 
siecią swych szpiegowskich agen- 
tur i że (niestety) władze polskie 
nie doceniają tej działalności. sko- 
ro pozwalają, aby pod ich okiem 
w cemtrum Państwa, ba! w jego 
stolicy 
gnieździły się bezkarnie 

szajki zbrodnicze, godzące w ca- 
łość Rzpltej i nienaruszalność jej 
ustroju społecznego. 

Smutne to zestawienie nasuwa 


wniosek o wadliwym systemie 
organizacji władz  bazpieczeń- 
stwa. 

Ostatnia afera, wykryta w 
Warszawie, mamy tu na myśli 
arcykanalję llinicza, przekracza 


jednak wszystko to, do czego nas 
„państwo ościenneć w swym mi- 
łym dla nas stosunku sąsiedzkim 
przyzwyczaiło. 


Taki wydzutek społeczeństwa, 
szułer, aferzysta,  wydrwigrosz, 
fałszerz, „wielki przemysłowiec" 
i „bankier“, propaguje sobie przez 
dłuższy czas 

pod bokiem władz centralnych 
idcę gospodarczego zbliżenia z 
sowietami, działa we wszystkich 
niemai transakcjach ma ich ko- 
rzyść, bezczelnie harcuje po sto- 
licy i... nikogo to nie dziwi. 

Rozzuchwała się tego wyrzutka 
społeczeństwa, gdyż pozwała miu 
się na świetne zorganizowanie 
bandy, złożonej z 

takich samych łotrów, co on, 
co więcej, traktuje go się serjo. 
aby później (o! bardzo później), 
gdy machina, przez niego w ruch 
puszczona, funkcjonuje z całą 
sprawnością, przynosząc Rzpltej 
nieobliczalne szkody moralne, po- 
lityczne i materialne, z niebywa- 
łym rozgłosem arćsztować go, 
gdy już posłał „państwu oŚcien- 
nemu“ niezliczoną ilość odfoto- 
erafowanych dokumentów. 

Ten system jaskrawo świadczy 
o wadliwości, lub co gorsza niedo- 
łęstwie organizacji „bezpieczeń- 
stwa publicznego“ w Polsce. 

Należy raz wreszcie porzucić 
metodę 

cackania się z kanałjami 
zasłaniającemi się stosunkami z 
placówką dyplomatyczną, zło tłu- 
mić w zarodku, gdyż inaczej z 
„państwami ościennymi“ nie doj- 
dziemy do ładu. 

Raz wreszcie należy rzeczy na- 
zwać po imieniu szpięga — szpie- 
giem, a „państwo ościenne'* 
źródłein wszelkiej zbrodm. 

Gdy to nastąpi, gdy lancet ope- 
racyjny przetnie ten „wrzód bez- 
pieczeństwa* — wówczas głucho 
będzie o różnych Tarnawskich, 
Hiniczach, Bałaczenych i t. d- 

Operacja ta bolesna może 
dla pewnych sfer urzędowych — 
staje się dziś koniecznością pań- 
stwową. 


Lwów otrzymał 200.000 zł. na rozbudowę, 


Wozoraj odbyło się Iosiedze- 


nie komitetu rozbudowy miasta. Hożiycz]<ę 


Na wstępie dyr. Małaczyński za- 
komumkowal, że centrala Banku 
gospodarstwa kraj. poleciła od- 
działowi łwowskiiemu otworzyć 
miastu naszemu kredyt w wyso- 
kości 

200.000 zÍ. 
na budowę jednego iz pięciu pawi- 
lonów miejskich przy ul. Stryj- 
skiej. Piowadto oznajmił mowca: 
że wszystkiie podania o pożyczkę 
nie fprzekraczające sumę 50.000 
zł. będą rozpatrywane i załatwia- 
ne we Lwowie, natomiast prośby 
o większe Pożydzki będą roz- 
strzygane w Warszawie. 


W końcu mchwalono przyznać 
kilkunastu  petentom, 
poczem posiedzenie zamknięto. 


Przesilenie rządowe 
w Jugosławii. 


Białogród, 8. 7. Minister spra- 
wiedliwości  Loukimicz złożył 
wczoraj na ręce prez. Pasicza dy- 
misję. Powodem dymisji są o- 
skarżenia, skierowane przeciw 
ministrowi przez opozycję w spra- 
wie warunków, w jakich dokona- 
no zniesienia sckwestru dóbr ks. 
Thurn - Taxisa, oszacowanych na 
miljon dolarów. (PAT). 
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Hołd wielkiemu 
i kultury narodu 


Złoży polski minister 


Warszawa, 9. 7. (Tel. wł.) Wczo 
raj odbyła się w ministerstwie 
spraw zagranicznych konferencja 
prasowa, poświęcona podróży p. 
ministra spraw zagranicz. Skrzyń- 
skiego do Stanów Zjednoczonych. 
Szef dcpartamentu p. Grobowski 
oświadczył, że podróż ta 
nie ma charakteru politycznego 
i przedsięwziętą została li tyiko 
w celu złożenia hołdu wielkiemu 
duchowi 

postępu i kultury 
ożywiającemu naród amerykań- 
ski. Podróż p. minisira Skrzyń- 
skiego nastąpiła ma zaproszenie 
instytnin politycznego w Wiliam- 
stom. 


Mieszana komisja 
polsko-sowiecka. 


Warszawa, 0. 7. (Tel. wł.) Do- 
wiadujemty się z dobrze poinfor- 
mowanego źródła, że sprawa u- 
prowadzenia por. Mączyńskiego z 
Korp. Ochr. Pogr. będzie przed- 
miotem badania 

mieszanej komisji 
polsko - sowieckiej, utworzonej na 
skutek propozycii p. Cziczerina. 
Przedmiotem badania tej komisji 
będzie też ustalenie podłoża, una 
którerm wywiązało się całe zaj- 
Ście. (Gr.) 


uje Administracja „Kurjera Lwowskiego“. 


duchowi postępu 
amerykańskiego 


spraw zagranicznych. 


Program pobytu p. ministra 
Skrzyńskiego w Ameryce przed- 
stawia się następująco: 

S b. m. wyjazd p. ministra z Ha- 
wru, 14-go wyląduje w Nowym 
Jorku. 16-go złoży: wizytę prezy- 
dentowi Coolidge' emu. Od I8-go 
do 2ł bawić będzie p. minister w 
Waszyngtonie; od 21 do 23 w No- 
wym Jorku; od 24 do 27 w Chica- 
go; od 29 do 31 w Wiilianston. 
Rada miasta Chicago uchwaliła 
zorganizować specialne przyjęcie 
na cześć polskiego gościa. (Gr.) 


Żelazna pięść naszej armji 


schwyciła bolszewickich kretów na gorącym uczynku. 


Z pogranicza sowieckiego. 9. 7. | Okazało się. że są to emisariusze 
(Tel. wł.) Władze woiskowe we | ukraińskiej partji komunistycznej, 


Wschodniej Małopolsce 


ująły | którzy przeszedłszy przed kilku 


wczoraj 6 osób w chwili przekra- | dniami granicę do Rosji wracali 
czamia gramcy w stronę polską. |obecnie z ważnymi insirukcjamni. 


Rząd ujął w swe 


ręce akcję pomocy 


powodzianom. 


Warszawa, 8 lipca. Dnia 8 bm.|z udziałem ministra spraw wewn. 


odbyła się w ministerstwie skar- 
bu w południe, Mod przew. pre- 
zesa kady min. Grabskiego kon- 
ierencja poświęcona sprawie 
pomocy dla ofiar powodzi 


Nowy konkurs na dyrektora teatrów lwowskich. | 


Na mwdzoraiszem  (tosiedzeniu 
komisji teatralnej uchwalono ob- 
stawać przy koncepcj trzech tea- 
trów, albowiem zestawienie bu- 
dżetów dwóch i trzech teatrów 
nie uwydatnia tżadnych znacz- 
nych różnic. 

'Uch wałono dalej zmodyfikować 
budżet stosownie do uzyskanych 
opustów z gaż ariystów opery. 
Budżet ten zostanie przedłożony 
Raczie miejskiej na najbliższere 
pogiedzeniiu, które odbędzie się 
kirawdopodobnie w poniedziałek. 

Co do kwestji obsady 

stanowiska dyrektora, 
po bardzo obszernych naradach. 


zgodzono się pońowtie 

ozgiosić konkurs, 
z terminem do 20 lipca b. r. Po 
upływie tego teruitnu prezydjuń 
i miejska komisża teatralna przed- 
stawią definitywne wnioski, co d 
obsady stanowiska dyrektora ty 
atrów miejskich. 
[ZZOZ 0 W "A 


Zreilektowałi się. 


Warszawa, 9. 7. (Tel. wł.) Pre- 
zes centralnego komitetu wyko- 
nawczego sowietów Kalenin 
wstrzymał wykonanie wyroku na 


3-ch studentów niemieckich. (Gr.) 


Raczkiewicza, min. roln. Janickie- 
go i kierowników departamen- 
tów Rybczyńskiego, Żaczka i Cze 
chowicza. W rezultacie konferen- 
oja zadecydowała zastosowanie 
odpowiednich 
ulg podatkowych 

dla ludności dotknięrej klęską i 
przyjście z pomocą  doraźną tej 
azęści ludności, która została naj- 
dotkliwiej poszkodowana, zwła- 
szcza rodzinom wysiedlonym, a 
to droga wyżywienia ich w mia- 
rę konieczności kosztem państwa. 
W tym celu minister Raczkiewicz 
w czasie swego objazdu wypłaci 
już z ramienia rządu wojewodom 
krakowskiemu.  Iwowskiemu i 
stamstawowskiemu po 100.000 zł 
Dalej postanowiono udzielić bez- 
zwłocznie pomocy rolnej ulgowo- 
zwrotnej w postaci zasiewów 
gruntów zalanych. Prząnrowadze- 
ne akcj w sprawie powodzi zo- 
stało powierzone specjalnej ko- 
misji. międzyministerjalnej. 


Jaeger i tow. przed sądem. 


Obstrukcyjne wnioski obrony — zdecydowane stanowisko trybunału. 


(B) W dniu wczoraiszym mimo 
upartych pogłosek o odroczeniu — 
rozpoczęła się rozprawa przeciw 
M. Mykietynowi, J. Kornhabero- 
wi, J. Jaegerowi. M. Glasermamo- 
wi i J. Dwornickiemu. 

Przed budynkiem sądowym o- 
raz wzdłuż ul. Batorego rozsta- 
wiono silne posterunki P. P. pod 
komendą kom. Kumcewicza. Sala, 
minio małej ilośc: biletów wstępu. 
już o godz. 9-tej — wypełniona po 
brzegi — tłumaczy to się tem, iż 
rozprawie pragnie się orzysłuchi- 
wać wielu adwokatów i urzędni- 
ków sądowych. Atrakcją dla pu- 
bliczności była 

rodzina Steigera, 
oraz główny świadek w procesie 
Steigera 

p. Pasternakówna. 

Ławę przysięgłych oraz ławę 
dziennikarską zajęła cała prasa 
lwowska oraz zamiejscowa. 

W skład: trybunału wchodzą: 
przewodniczy r. Franke, vożują 
r. Giebrńtowski, r. Citamtacz i 1. 
Niementowski. Oskarża prok. Hry 
niewiecki — protokołuje dr. Pio- 
trowiski. 

Ławę obrońców zajęli: dr. Grek 
dr. Pieracki, dr. Landau, dr. Dwer- 
nieki, dr. Głuszkiewicz, dr. Kibitz 
i dr. Dattner. 

Około godz. 9.30 przewiodn. r. 
Franke otwiera posiedzenie. 

Pierwszy zabiera głos 

dr. Landau, 
i zapytuie przewodniczącego w 
sprawie prośby, wniesionej przez 
oskarżonych do Sądu Najwyższe- 


go o wyłączenie sądu -z okręgu 
apelacji lwowskiej i czy ze strony 
Sądu Apelacyjnego madeszła już 
odpowiedź. 

Przew.: Nie! 

Dr. Landau ponawia zatem 
wniosek ustnie — i 

prosi o wstrzymanie rozprawy 
aż do nadejścia odpowiedzi. 

W idalszem motywowaniu wnio 
sku stwierdza dr. Landau, że poli- 
cja twowska występuje w tej 
sprawie 

nie jako władza, ale jako strona. 

Sąd jest przeświadczony, że po- 
licja informuje go wedle swej naj- 
lepszej wiedzy i ma do władzy 
policyjnej zaufanie, co wytworzy- 
ło pewne wzajemne wpływy, zda- 
niem dr. Landaua, 

dla sprawy szkodliwe, 
ze względu na stosunek policji ja- 
ko strony w tej sprawie zaanga- 
żowanej. 

Następnie wskazuje mówca na 
pewna anomalję niedopuszczalną 
Di zdaąmiecn! w procedneze karnej 
a mianowicie na fakt, że organy 
policji lwowskiej 

były obecne przy przesłuchi- 

waniu 
oskarżonych i świadków u sędzie- 
go śledczego, że względu więc na 
to, że policja, ciesząca się zaufa- 
niem sądu jest zaangażowana w 
tei sprawie — twierdzi mówca — 
oraz ze względu na stosunki pa- 
liujące w tym sądzie, zachodzi 0- 
bawa, że 
nie będzie gwarancii bezstron= 
ności 


i dla tego wnosi 

o odroczenie 
rozprawy aż do załatwienia wnio- 
sku powyższego przez Sąd Naiw. 

W końcu zaznacza mówca, że 
prezesem sądu, który trybunał wy 
zmaczał jest p. Hawel — który ró- 
wnocześnie w związku z tą spra- 
wą występuje jako 

świadek i poszkodowany. 
ustawa zaś mówi; że sędzia co do 
którego mogą zachodzić 

podejrzenia stronniczości 
winien się wstrzymać od rozpa- 
trywamia danej sprawy. 

Z kolei zabiera głos 

prokurator, 

który zasadniczo odroczeniu roz- 
prawy się nie sprzeciwia. jednak 

nie zgadza się w zupełności 

z argumentami obrony, 

są one bowiem przeciągnięte. da- 
lej prokurator przeciwny jest po- 
dobnemu traktowaniu sprawy o- 
raz zbija niektóre momenty argu- 
mentacji obrony, „jaka niezgodne 
z prawdą. i 

Po przemówienia 

dr. Pierackiego 

(który raz jeszcze powtarza Wy- 
wody swego poprzednika — po- 
wołując się jednak na paragrafy 
u. k.). 

Trybunał udaje się na naradę, 
skąd wraca po półgodzinie z u- 
chwałą y 
odmawiającą wnioskowi obro- 

ny jako niedzadnionemu. 

Dr. Dwernicki imieniem obrony 
prosi O zaprotokołowamie, że obro 


na protestuje i zastrzega scbie za- 
żalenie nieważności. 

Poczemm następuje cały szereg 
wniosków obstrukcyjnych, 
zmierzających do bezwzględnego 

odroczenia rozprawy. 

I tak dr. Dwernicki domaga sie 
wstrzymania rozprawy ze wzglę= 
du na to, że obrona sic przestu- 
djowała dostateczaiłe aktów. Dalei 
domaga się dostarczenia do roz- 
prawy 

wszystkich aktów sprawy 
Steigera 
oraz zarekwirowania aktów spra- 
wy Pańczyszyna toczącej się w 
Warszawie. 

Zaś dr. Dattner wnosi na wy- 
kluczenie protokolanta dra Pio- 
trowiskicgo. który prawie samo- 
dzielniap rowadził śledztwo w tei 
sprawie. 

Prokurator 


sprzeciwia się wszystkim 
wnioskom, 
jako nieuzasadnionym. 

Trybunał udaje się na naradę 
a po powrocie przew. ogłasza, że 
otrzymał zawiadomienie. iż u- 
chwała Senatu Apelacii Lwow- 
skiej w sprawie wniosku o wyłą- 
czemie 

została już przedłożona Najw. 

Sądowi. 

Następnie podaje nchwałe try- 
bunału 

odrzucającą wszystkie wnioski 
dr. Dwernickiego i dr. Dattnera. 

Na tenm rozprawę przerwano do 
dziś godz. 9 rano. 


V Międzynarodowe Targi Wschodnie we Lwowie od 5 do 15 wrześniał925r. 
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„KURJER LWOWSKI" piątek, dnia 10 lipca 1925. 


W imię sprawiedliwości 
przeciw centralizacji. 


Wielkie rzesze oświadczają się przeciw nowemu 
projektowi o ubezpieczeniu. 


Donosiliśmy już kilkakrotnie o 
tern, że wszystkie zrzeszenia pra- 
cowników umysłowych w Mało- 
polsce oświadczyły się jednomy- 
Ślnie przeciw projektowi o ubez- 
pieczeniu pracowników umysło- 
wych (urzędników prywatnych). 
wyjpracowanemu przez minister- 
stwo pracy i opieki sjpołecznej. 
Była to opinja 30 członków, u- 
bezpieczonych w lwowskim za- 
kladzie. 

Nie tylko jednak pracownicy o- 
Świadczyli się przeciw temu pro- 
jektowi, uczynili to także: 

reprezentanci pracodawców, 
ubezpieczających obowiązkowo 
swoich pracowników. 

INa zjeździe delegatów wszyst- 
kich polskich Izb handlowych i 
przemysłowych, który odbył się 
4 i 5 lipca w Grudziądzu, oświad* 
czońo się także jednomyślnie 
przeciw temu projektowi. 

Wszystkie więc sfery intereso- 
wane i kompetentne oświadczyły 
się przeciw projektowi, wyjpraco- 
wanemu 

przy zielonym stoliku, 
bez poprzedniego zasięgnięcia 0- 
pimji doświadczonych zakładów 

Przed wniesieniem projektu do 
Seimu powinna nastąpić radykal- 
na iego zmiana w myśl opinii 
czynników kompetentnych. Nie- 
odzowną rzeczą wobec tego jest 
zwołanie do Warszawy konferen- 
cji z udziałem dyrekcyj zakładów 


wie Lwowie, Poznaniu i Królew- 
skiej Hucie oraz przedstawicieli 
ubezpieczonych w tych zakładach 
członków. 


Protest przeciw podwyżce czynszów. 


W sprawie podwyższonych 
czynszów radzono onegdaj w To- 
warzystwie ochrony, lokatorów 
we Lwowie, na posiedzeniu wy- 
działu. Postanowiono zwołać 

Olbrzymi wiec lokatorski 
do budynku cyrkowego. celern u- 


torów, któraby wstrzymała na 
czas obecnego kryzysu gospodar- 
czego podwyżkę czynszów, do- 
tkliwie dającą się odczuwać ogó- 
łowi iudności. Postanowiono w 
myśl uchwał walnego zgromadze- 
nia żądać zastępistwia lokatorów 


chwalemia rezolucji, żądającej mo- | w Komitecie rozbudowy i w tym- 


|weli do ustawy o ochronie loka- | czasowej Radzie miasta. 


Mądrzy jesteśmy po szkodzie. 


Komitet niesienia pomocy powodzianom. 


Wczoraj ukonstytuował się ko- 
mitet wojewódzki dla niesienia 
Nomocy ofiarom powodzi. Do 
komitetu wykonawczego weszli: 
prezydent Kolischer, prałat 
Piasecki ks. Kostecki. radca Że- 
leski, skr. Wiwześniowski, senator 
Biały, ks. dr. Szydelski, dr. Koń- 
częwski oraz wicepr. Stahl. Prze- 
wodniczącym komitetu wybrany 
został pan wojewoda  Garapich, 
zastępcą senator Kędzior. 

Pierwszy zabrał głos jn. Ke- 
dzior, który przedstawił, w iaki 
sposób była prowadzoną akoja 
ratunkowa dla powodzian w cza- 
sie poprzednich wielkich wyłe- 
wów, którą Hrowadził Sejm, Wy- 
dziął krajowy i Koło polskie we 
Wiedniu. 

Uzyskano znaczne fundusze na 
przeprowadzenie regulacji rzek, 
którą częściowo tylko wykonano, 
ponieważ wojna przerwała tok 
pracy. Mowica stwierdza, że rząd 
olski niestety nie przyczymił się 
do kontynuowania regulacji rzek. 


ro 
KS. 


Arterje, któremi żywa krew płynie. 


Trzeba nam linji kolejowych I wodnych, 


Rozpoczynający się w biełżą- 
cym sezonie "ruch budowlany 
wpłynie bezwątpienia ożywiczo i 
na cały szereg innych dziedzin, 
stanowiących łącznie całokształt 
zagadnienia odbudowy i rozibudďo- 
wy technicznej kraju. 

To też, jakkolwiek kwestja 
mieszkaniowo-budowtana wybija 
Się dziś na czoło zadań gospodar- 
czyjch państwa, niemniej ważne 
znaczenie posiada inne zązgadnie- 
mie, stanowiące trzon współcze- 
snego rozwoju technicznego i in- 
telektualnego świata. 

zagadnienie komunikacji. 

Szerszy ogół, minto oklepanych 
frazesów o kolosalnej roli komu- 
nikacji w współczesnem życiu nie 
uświadamia sobie dokładnie ca- 
łej wagi tego zagadnienia. Pamię- 
tajmy, iż dogodne punkty na po- 
brzeżach morskich i wielkie szla 
ki lądowe 

stwarzały historję i kulturę. 

Bez koleji, telegrafu i telefonu 
nie moglibyśmy sobie wytłuma- 
cwyć powstania dzisiejszego buj- 
nego życia gogblodarczego i umy- 
Słow ego. 

Dopiero „poglądowa lekcja“ w 
formie zaburzeń w komunikacji, 
spowodowanych na przykład 
strajkiem, lub jak obecnię powo- 
dzią, pozwala ocenić rolę i znacze 
nie srodków łączności i lokomo- 
cji. Jast rzeczą jasną, iż niedoroz 
wiój komunikacji, Jej niedostate- 
czność, wywołuje w. życiu ckono- 
micznem kraju niemniejsze spu- 
stoszenia. Nie są one tylko tak 
rzucające się w oczy i bezpośre- 
dnio odczuwalne. I w tem wła- 
śnie tkwi 
najgroźnieisze niebezpieczeństwo. 

Na takie niedomagania komu- 
nikacyjne choruje właśnie pań- 
stwo polskie. 

Co należy zrobić bv sytuację 
obecną poprawić? 

Wśród wielu działów komuni- 
kacji 
najsłabiej sa rozwinięte kolejni- 

ciwo į żegluga. 

Drogi te. jako wvmagające 
wielkich nakładów kapitału, sta- 


* Radźcie się awozo lekarza t 
> i 1 używajcie 


BA UŻHOSPHIT, 


w kapsułkach lub groszku 
Phosphit 

PeT o organiczny swiązek foatforowy 
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PEA leczy: 


D pmję,*akroruzy, krzywicę, 
YAD, h ,choraby nerwowa + 
ią , 0 "przywraca: 

„ye anergją życiawą, 

h <> udolhość da pracy umyelawoj 
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nowiące o fozwo'u okonomicz- 
nym i politycznym kraju, wyma- 
gają troskliwej opieki państwa, 
wvmagają w Swiem powstawaniu 
staranmych badań, racjonalnych 
założeń — jednem słowem zakre- 
ślonego na szeroką skale 
programit. 

O ten program wlaśnie nam 
chodzi. 

Jeśli Pulska chce — a chcięc 
musi, bo to stanowi o jei potę- 
üze — wykorzystać swe poioże- 
nie 'geograliczne jako łącznik 
między zachodem a Wschodem, 
jeśli chce być naprawdę jednym 
4 etapów 
ua drodza Rasr4__Morze Czarne 
to musi prowadzic taką akcję i 
polstykę komunikacyjną, żeby się 
stała meęzastąpioną na tych szla- 
kach. 

kowissiać więc muszą takie po- 
iączenia, linje koejowe i kanało- 
we, które w racji swej dogudno- 
ści będą ogniskowały: z jednej 
strony 


ruch tranzytowy 

na tych drogach, z drugiej zaś po 
śwolą nam na ękspanzję gospo- 
darczą na Wschód i Południowy 
Wschód. Jak wiadomo tafzioh po- 
lączen nie mamy, lub też wyma- 
sają one zmian i przebudowy. Na 
bierwszy plan naglących potrzeb 
wybijają sę te arterje, które umo 
żliwią nam najtańsze i najdogod- 
niejsze rozprowadzenie po kraju 
i odpływ zagranicę nafty, węgla 
i drzewą. 

Wobec naprężonych stosunków 
handlowych między Polską a 
Niemcami, grożących lada chwila 
zerwaniem rękowań tem gilniej 
bije w oczy brąk bezpośrednich 
połączeń kolejow. Górnego Slą- 
ska z pobrzeżem polskim. 

Są to p c sprawy nie- 
zmiernie ważże, wylnazają grun- 
townych studiów ekonomicznych 
tęchniczmych a nawet strategicz- 
nych, wielkiego kapitału i czasu. 
'tembardziej więc musimy nale- 
gać mna opracowanie szczegóło- 
wego programu komunikacyjne- 
go. 

instytucja, do której obowiąz- 
ków to należy ministerstwo 
koleji, czy rada kolejowa — już 
teraz powinna wziąć się do pracy. 

Stabilizacja waluty i jakie takie 
unormowanie się stosunków go- 
spodarczyc pozwalają obecnie na 


realne obliczenia i konkretne 
wnioski. 
Czekamy. 

„Ki. 


w 


Składajcie ofiary 
na powodzian I 


W tym samym cuchu przema- 
wiał prezydent Kolischer. poczem 
zabrał głos inż. Bium, jako zastęp- 
ca okr. dyrekcji robót publ. Mow- 
ca skreślił stan robót rezulacyj- 
nych w chwili obecnej, 
które z powodu 

niesłychanych trudności 


od płacenia podatków. 
Na koniec ipowrziięto nastęrfują- 
cą rezolucję: 

Komitet uchwala przedstawić 
rządowi potrzebę prowadzenia 
dalszej akcji reguiacji rzek 
i zabudowamia potoków górskich 
i wyraża przekonanie, że tylko 


ogranidzają się jedynie do kon-| kontynuowanie tyclt robót może 


serwacji. 
Ks. ixrałat Piasecki 
przedstawił nędzę ofiar po- 
wodzi 
i zwrócjł uwagę komitetu na ko- 


zapobiec dalszym kięskom 
powodzi. 
Kom'tet zwraca się przeto do 
rządu o wydatną pomoc dla po- 
wodzian i wydanie rozporządze- 


nieczność, uwolnienia powodzian |nia o uwolnienie idh od podatków. 


Ogień zapałczany rozgrzał temperaturę 
sejmową. 


Podwójna gra Piasta i Wyzwolenia wobec rządu w sprawie 
monopolu zapałczanego. 


Warszawa, 9. 7. (Tel. wł.) Na 
dziesiejszem posiedzeniu Sejnu 
rozważaną była ustawa o 

monopolu zapaiczany m. 

Przy dyskusji i głosowaniu nad 
tą ustawą rozegrał się bardzo cie- 
kawy incydent. Jak wiadomo, u- 
stawę te zwalczał zaciekle w sze 
regu artykułów krakowski „„łlu- 
strowany Kurier Codzienny“. or- 
gan p. Marjana Dąbrowskiego z 
klubu Piasta, a także poseł Byrka 
z tegoż klubu, który był autorem 
tych artykułów. Na  dzisiejszem 
posiedzeniu 

klub Piasta milczał. 

„Wyzwolenie“ w osobach po- 
słów Hellmana i Polakiewicza 
zgłosiło wniosek na odesłanie u- 
stawy z powrotem do komisii. 

Kiedy jednak przyszło do sło- 
sowania. za wnioskiem tym o- 
świadczyły się. kłuby: N. P. R. 
Związek Chłopski i mniejszości na 
rodowe 


To co nas koli i gnębi! 


Niniejszy artykuł otrzymujemy 
ze sfer oticerskicn. Rzuca on snop 
swialia na ciężkie położenie maie- 
rjaine tej części inteligencji naszej, 
kióra swą pracą umysłową połą- 
czoną z ciężkimi wysiikami iizycz- 
nymi, poświęciła ofiarnie siużbie 
w szeregach narodowej armji. 


Któż z patriotycznie czujących 
i myślących wispółobywateli Pań- 
stwa nie odnosi się z wyjątkowo 
ciepleęm  zaimtercsowaniem do 
wszelkich spraw związanyjoh i 
armją narodową, tą nieządiwianą 
strażniczką naszego niepodległc- 
go bytu państwowego? 

llel vazy mŇĦoścjią, rozczułe- 
niem seraecznem, a niekiedy: i łzą 
wzruszenia zalóni oko ulicznego 
prizechodnia na widok dziarskiic:1, 
karnych i gprawnyci; szeregów 
wojska. 

Armja nasza odczuwa to i w 
zaman reaguję w sposób równie 
serdeczny, co jest powodem, że 
między nij a  sbołedzeństwem 
wytworzył się stosunek daleki 
oa kastowośó, lecz oparty na 
wspó:zYyaiu, które możę byc wzo- 
rem dla każdego  demokratycz- 
nego społeczeństwa. 


Wszystko to skłania autora ni- 
niejszego artykułu do gfubliczne- 
go przedstawienia 

ciężkiej doli życiowej oficera 

polskiego, 
tego wychowawcy 
obrońców Ojczyzny, 
który i 


przy SZzły(cu 
człowieka, 


w dzięń j w nocy 
jest na służbie Rzeczypospolitej. 


Wyjątkowe stanowisko  spo- 
lecznę oficera, uwaga jaką zwra- 


ca ma siebie mundur oficerski i' 


skeujalne przepisy, krępujące na- 
wet w Życiu |pozasłużłbowem, 
wymagają koniecznie lepszego 
materjalnego uposażerią oficer- 
skiego, aniżeli jest ono dzisiaj. 
Na ogól biorąc, pensje urzędni- 
czę w Polsge sa ize wzgiędu na 
ciężką sytuację skarbową — uż 
nazbyt skromne. iPatrjotycznie 
usposobijone społeczeństwo, : u= 
rzęaniczę, w zrozumieniu intere- 
su lpaństwowego. ograniczyło 
swą stopę życiową do  minimuni. 
Co się tyczy ofiqerów, ludzie ci 
zmuszeni zostali do zupełnego ; 
wyrzeczenia się iajkonięcz 
niejszych potrzeb kulturalnych, 
„Oficer, który pójść chce, cho- 
ciażby raz w miesiącu do teatru 
nie może wszakże kupić biletu 
do micjsc dalszych, lecz zmuszo- 
ny jest, ze względu na swój re- 
prezentatywny mundur do wzię- 
cia miejsc lepszych. Lokale pu- 
bliczne. do których oficerom u- 
częszcząć wolno, należą również 
do pierwszorzędnych, a temsa- 


„Połyskliwa nędza“. 


mem i drogich. Oficer zobowiąza- 
ny jest (nawet instrukcją) do 
towarzyskiego współżycią 
z kolegami, a wiemy ile w dzi- 
szejszych czasach kosztuje przy- 
gciowanic, chociażby  najsk:om- 
niejszego, « jednak nieodzowne- 
go w takich razach, przyjęcia. A 
umundurowanie oficerskie, które 
tak bardzo niszczy się w służbie 
i które zawsze przedstawiać mu- 
si stę odpowiednio do oficerskiej 
godności, czyż można sprawić ju 
i utrzymać w należytym stanie 
ze szczupłych dotacji i poborów ? 

Pensia oficera młodszego (po- 
rucznika) wraz z dodatkami na 
Iżonę i dziecko (mała rodzina) wy- 
nosi około 280 zł, miesięcznie. Z 
pensji tej „na rękę" otrzymuje o- 
ficer nigdy więcej nad 200 zł. (!), 
gdyż resztę pochłaniają różne 
podatki, opłaty, składki, wkład- 
ki itp. 

Pensje oficerów starszych są 
nie wiele wyższe i wszystkie one 
z trudnością wystarczają na» 

nędzną wegetację życiową, 
na 'aplędzenie kosztów tego 
skromnego budżetu inteligenta. 
na który składa się utrzymanie, 
ubranie własne, żony, dzięci, o- 
płaty szkolne itp. 

O zaspokojeniu wyższych po- 
trzeb kulturalnych. o jakiemś ży- 
ciu wygodniejszem. w atmosferze 
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Łapczywość 


uloćby skromnego komfortu, da- 
jącego wyboczymek po ciążkieji : 
odpowiedzialnej służbie, nie mo- 
że oficer nasz nawet marzyć przy 
dzisiejszem swem nuędznem upu 
sażeliu. Stąd to pochodzi, że je: 
dnostkii najbardziej wartościowe, 
o wyższem wykształceniu, PC- 
rzucają 
niewdzięczny zawód. 
Nie ipońrzeba dodawać, jak ujeni- 
nie wipłływa to ną poziom umysić 
wy kotpusu oficerskiego. Ludzie 
bardziej swą przeszłością źwią- 
zani ze służbą wojskową pozosta- 
ją jednak w szeregach i tkwią 
na swych posterunkach 
z goryczą w serci. 

Warunki życiowe naszego ofi- 
cera zasługują dziś zupełnie na 
określenię 

nędzy, którą na zewnątrz 

osłania połysk Iśniących 
gwiazdek. 

Wysunięty w czasie ostatniej 
dyskusji budżetowej postulat 

podwyżki pensji oficerskich 
jest więc pilną koniecznością pań- 
Stwową, na którą pieniądze zna- 
leźć się muszą. Niezależnie od 
tego, celowo pomyślana 

akcja społeczna 

iść winna w kierunku ułatwień 
oficerom zagpakajania swych 
kulturalnych potrzeb przez odpo- 
więdnie zniżki, ulgi itp. zarzą- 
dzenia. Oficer. 


mocarstw. 


Do kogo będzie należał biegun północny ? 


Biegun półnoony jeszcze nie jest 
zupełnie odkryty a wiele państw 
wyciąga już łapczywie ręce 

aby go sobie przywłaszczyć. 


Niedawno Kanada oznajmiła 
Światu, że wszystkie obszary aż 
do bieguna należą do miej. Tym- 
czasem kapitan Donałd B. Mac 
Milian obywatel Stanów Zjedno- 
czonych wyprawił się do tej zim- 
nej krainy i stwierdził, że 

w okolicy bieguna znajdują 

się bogate pokłady naity. 


Od tej pory odkrycie bieguna 
interesowało nie tyłko uczonych 
i różnych marzycieli, łecz także 
przemysłowców i imnyich mniej 
roluauntyczułe usposobionych lu- 
dzi. 


Mac Millan należy do Stanu 
Maine wobec czego rząd Stanów 
Zjednoczonych wyprawił z koń- 
cem czerwca br. ekspedycię przez 
niego prowadzoną, celem dokład- 
niejszego zbadania okolicy biegu- 
na, która obejmuje 


około miljon mil kwadratowych. 


W skład wyprawy wchodzi 


| ROEE E a a 
Marszałek Józef Piłsudski ojcem chrzestnym 


młodego 


Marszałek Józef Pilsudski za-|na Stanisławy  Stefanji i Franci- 
wiadomił Zarząd Okr. Zw. Legj.|szką Fiszerów. legionisty sierż. 
Pol. we Lwowie. że przyjmuje |kier. rej. inż. j sap. Lwów, dele- 


Józefa Władysława Wiktora, sy- 


Zaproszenie na ojca chrzestnego | gując swego zastępcę. 


irzech lotników, którzy mają za- 
miar polecieć do bieguna. 

Przy pożegnaniu namiestnik sta 
nu Maine upełnomocnił Mac Mil- 
lana aby wziął w posiadanie 
wszelkie obszary przezeń odkryte 
w imieniu Stamu Maine. 

Tymczasem Amundsen stwier- 
dził, że w bezpośredniem sąsiedz- 
twie bieguna niema wcale ziemi. 
oraz że niema mowy o wylądo- 
waniu tam samolotów. 


kluby Wyzwolenia i Piasta 

głosowały za rządem. 

Należy nadmienić, że przedsta- 
wiciell ministerstw skarbu p. Gio- 
waoki bronił stanowiska swego 
tem, że wykazał iż ataki na usta- 
wę pochodzą z Wilna, które sprze 
ciwiło się wwozowi maszyn Graz 
z Krakowa, gdzie działała 

intryga fabrykantów <zeskich 

i austriackich. 

Ten ostatni zarzut wvyrtuierzeny 
był w „Il. Kurier Codziemy*. P 
Grabski stwierdził, że w razie 
nie uchwalenia ustawy o monopo- 
łu zapałczanym ministerstwo skar 
bu nie mogłoby przyjść z pomocą 
powodzianom oraz górnikom na 
Górnym Śląsku. (Gr.) 

s EO 5 
Przebieg posiedzenia. 

Warszawa, 8. 7. Na dzisieiszem 
posiedzeniu Sejmu załatwiono w 
pierwszem czytaniu nowelę do u- 
stawy o 
uposażeniu urzędników i wojska 

Nowela ta przewiduje, że w ra- 
zie wygaśnięcia stosunku służbo- 
wego, fumkcjonarjusze państwowi 
i wojskowi zawodowi mogą być 
przymusowo eksmiiowani z mie- 
szkań służbowych w drodze ad- 
ministra cyjnej. 

Następnie przyjęto w drugiem 
i trzeciem czytaniu projekt usta- 
wy 0 wypuszczeniu 

„biletów skarbowych na 40 

miljonów złotych, 
celem skonwertowania poprzed- 
nio wypuszczonych bonów. Z ko- 
leji przystąpiła Izba do proiektu 
ustawy 0 
monopolu zapałczanytm. 

P. Helmann i Polakiewicz (Wy- 
zwolenie) wypowiedzieli się za 0- 
desłaniem tej sprawy do komisji. 

P. Faustyniak wypowiedział się 
przeciw ustawie na znak protestu 
przeciw dotychczasowej gospodar 
ce monopolowej rządu. Dyrektor 
departamentu w minister. skarbu 
p. Głowacki dowodził, że sprawa 
dostatecznie dojrzała a szybka de- 
cyzja jest potrzebma, gdyż nie mo- 
żna sobie wyobrazić należytego 
funkcjonowania przemysłu pod 
ciągłą grozą wprowadzenia mo- 
nopolu. 

Po przemówieniu p. Pryłuckie- 
go zabrał głos prezes rady mini- 
strów. który przypomniał- że na- 
tyclimiast po uchwaleniu budżetu 
okazało się, iż jest szereg poważ- 
nych wydatków państwowych. 

Ustawę przyjęto w drugiem i. 
trzeciem czytaniu. 

Następne posiedzenie jutro, 9 b. 
m. o godz. 9 rano. 

Na porządku dzienrytn głoso- 
wanie nad ustawą o parcelacji i 
osadnictwie. (PIAT). 


o "umi M "mw 
Syndykat czarnych djamentów. 


Polski syndykat węglowy: o- 
bejmujący wszystkie kopalnie w 
Polsce, utworzony zostanie w naj- 
bliższym czasie. Ustałemie pod- 
staw syndykatu nastąpi w tych 
dniach w Katowicaich. Z kontyn- 
gentu produkcji przypaść ma na 
kopalnie górnośląskie 46%. a na 
kopalmie Zagłębia krakowskiego 
256%. Cena węgla grubagu ma 
wynosić '26 zł. 40 gr, z czego 
przyznawane będą konsuunentom 
zniżki. 


UE =- D E O ||| 
— Towariszcz Cziczerin I 
— Udał się Wam dowcip! 


Rząd sowiecki chce przystąpić do paktu 
bezpieczeństwa. 


Paryż, 8. 7. „Petit Parisien“ z 
Moskwy. Cziczerln miał udzielić 
wyjaśnień w rozmowie z amba- 
sadorem francuskim, że Rosja by- 
najmniei nie jest obojętna dla 
spra Wy, 
zawarcia paktu bezpieczeństwa, 
pojmuje go jednak w szerszym 
zakresie. aniżeli ten, w jakim sią 
obecnie go rozważa. Jak podają 
dzienniki, Cziczerin miał dodać. że 
ieżeliby pakt mógł być rozsze- 
rzony tak, że gwarantowałby 

zachodnie granice sowietów, 
to skłoniłoby to sowiety do roz- 


patrzenia go pod zupełnie innym 
kątem widzenia, niż to było obe- 
cenie. (PAT). 

ba TE Yi O piw EEEE RÓ 
Ulgi podatkowe dla powodzian. 


Mimisterstwo skarbu przystąpi- 
ło do opracowania projektu ulg 
podatkowych w zakresie podat- 
ków bezpośrednich dla powodzian 
i okolic, objętych powodzią. 

Dla województwa lwowskiego. 
które poniosło wielkie straty, mi- 
nisterstwo skarbu zamierza przy- 
znać specjalne ulgt. 


EE E O Nz W RO 
Zwycięstwo wojsk francuskich w Marokko. 


Paryż, 8. 7. „Le Journal“ -po- Szczepy, które się jeszcze waha- 


twiendza w swych doniesieniach. 
że ostatnie sukcesy francuskie 


ly, przechodzą zdecydowanie na 
stronę francuzów. Nieprzyjaciel 


wywarty doskonałe wrażenie. — | poniósł bardzo cieżkie straty. 


mag * 
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Poszukiwany natychmiast 


zdolny buchalter-ka 


na 2 godziny 


Zgłoszenia w Administracji Kurjera Lwowskiego 


Przerwa w komunikacji 
lotniczej. 
Wiedeń. 8. 7. Z powodu chwi- 
lowej przerwy w komunikacji lo- 
tniczej między Wiedniem a Kra- 


nież pocztowa komunikacja napo- 
wietrzna między Wiedniem, Kra- 
kowem, Warszawą i Lwowem aż 
Ido dalszego zarządzenia. (PAT). 


Wspomagajmy najnieszczęśiiwszych z nieszczęśliwych. 


0 pomoc dla zakładu zastawniczego. 


Jedna z najnżylteczniejszycu in- 
stytucji publicznych: Miejski Za- 
kład Zastawniczy przeżywa 

ciężki okres bytowania. 

Brak gotówki w kasie Zakładu 
i wielkie jei zapotrzebowanie 
wśród szerokich mas inteligencji 
i robotników są powodem tego 
kryzysu. 

Aby zapoznać ogół z rozwojem 
i celem instytucji zwróciliśmy się 
do kierownika p. Gubrynowicza, 
który udzielił nam następujących 
informacyjj: 

Miejski Zakład zastawniczy po- 
wstał w czasach 

najskrajniejszej nędzy, 

podczas inwazji moskiewskiej. — 
Stworzył ją człowiek nieprzecięt- 
nej miary, jakim był śp. prezydent 
Rutowski. Po kiiku latach rozwo- 
tu, w 1923—24 r. kiedy to pemsie 
pomimo ustawicznych podwyżej 
nie wystarczały nastało bezrobo- 
cie. 

Jedyną ucieczką wielu naj- 

uboższych 
stał się właśnie instytut zastawa 
czy. 

I dziś jesi on tą deską ratunku, 
która niejednemu nieszczęśliwco- 
wi nie pozwała zmarnieć. Niestety 

nie mamy ani dziesiątej części 

tych funduszów, 
jakie są potrzebne do zaspakaja- 
nia potrzeb uajbardziej potrzebn- 
jących. 

Od lipca 1924 r. t. zn. od chwili 
kiedy obiąłem kierownictwo in- 
stytutu opowiada dalej nasz 
rozmówca — do dnia dzisiejszego 
dyrekcia Miejskiej Kasy Oszczęd- 
ności dała Zakładowi kilkakrotnie 
większe dotacje, które doszły o- 
beanie do wysokości 

około pół miljona złotych. 

Pomimo io — stwierdza smut- 
nie p. Gubrymowicz — nie pamię- 
tam dmia, ażeby kilka osób nie o- 
deszłło od kasy z pustemi rękami. 
Odmowa iest dla mnie prawie za- 
wsze bardzo bolesną. Widziałem 
wdowę, 


która zemdlała przy kasie 


z głodu. 
ab. _ md a | N IN ON 


Zamiast o nauce myślą o 
modzie. 
Szkoła a spodnie. 


Młodzież, studiująca w Oksfor- 
dzie interesuje się obecnie więcej 
modą i sportem niż poważną nau- 
ką. 

Otóż niedawno uczniowie tej 
starożytnej siedziby nauki wyna- 
leźli nową modę dla spodni, które 
są tak szerokie, że przypominają 

tureckie szarawary; 
z pewnej odległości wyglądają 
une jak spódnice. 

Kolory są też bardzo jaskrawe. 

Moda ta rozumie się samo przez 
się ogarnia coraz szersze koła 
młodzieży. 

Rektor szkoy, w Eton niezmier- 
nie dba'y o arystokratyczne tra- 
dycje swej uczelni, widząc, że 
moda ta zaczyna sięj wkradać do 
jego zakładu rozesłał notę do 
wszystkich krawców z upomnie- 
niem, że spodnie o szerokości prze 
ikraczającej pewną miarę Są za- 
zakane w jego szkołe. 

O ile zaś który z krawców przy 
jąłby zamówienie od jego ucznia 
ma oksfordzkie szarawary, to nie- 
chaj się nie spodziewa zapłaty 
za nie. 


NADESŁANE. 
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ZAKŁAD DENTYSTYCZNO - TECHNICZNY | W Czasie pogoni przystąpił 


Omegdaj ziawił się! u nas urzęd- 
nfk 6-tej kategorii, który po dwu- 
dniowym oczekiwaniu dostał się 
kasy» 

prawie nieprzytomny. 

Nie będę panu opisywał obrazu 
strasznej nędzy bezrobotnych pra- 
cowników umysłowych i fizycz- 
nych, którzy przynoszą tu ostat- 
uie skarby swoje: 

złamaną łyżkę srebrną albo 

wytarty sygnet. 

Jednem słowem — kończy swo- 


je informacie p. kierownik Zakła- 
du zastawniczego — trzeba nam 
dużo pieniędzy aby zapobiedz 
skrajnej nedzy, której jedymym 
ratunkiem jest nasz Zakład. 

Zwróćcie się panowie z gorącą 
prośbą do społeczeństwa, ażeby 
wspomagało Miejską Kasę Osz- 
czędności, wyłstosułcie apel do 
rządu, aby udzielił subwencji na- 
szej instytucji a przyczynicie się 
w znaczne; mierze do umniejsze- 
nia nędzy w naszem mieście. 


kowem wstrzymana została rów 


Dom, który ciągle podpalają. 


Jakieś „cuda“ dzieją się przy ul, Zamkowej. 


Dom parterowy przy ul. Zam- 
kowej 9 w przeciągu 2 tygodni 
już po raz drugi pada ofiarą zbro- 
dniczego podjtalenia. W obu je- 
dnak wypadkach 
podpalenie w czas spustrzeżono. 

l tak niedawno w nocy jecna z 
lokatorek spostrzegła lont, lieją- 
cy od zewnątrz strychu. Lont 
zagasiła, a idąc jego śladem 
znalazła na strychu wiięle mate- 
rjałów, służących do fpodpala- 
mia: zapalnik tkwił w zwoju pa- 
kuł a obok stała bańka z naftą. Z 
chwiłą dojścia płomienia lontu do 
tych materjałów byłby 

wybuchł pożąr. 

W dniu wazorajszym około go- 
dziny I w nocy! znowu w tym Sa- 
myin domu wybuchł pożar na 
dachu krytym gontami. Spostrze- 
gla go Weronika iPałuszką tam 
zamieszkała i ugasiła go rzy 
pomocy, swego syna Leopolda. 

Pizeprowadzone przez pokaje 
dochodzenia wyikazały, że ogień 


podłożył nieznany  $lirawca. 
który 
oblał Poprzednio róg domu 
naftą. 
Co do motywów podpalenia, 


(nudno jo odgadnąć. Zrozumiałą 
bowiem byłaby jakaś chęć zem- 
sty: na właścicielu domu. Jednak 
dom ten lamienił właściciela w 
dzasie między jednym a drugim 
wypadkiem. 

Wynika z tego, że \podpalacz 
specialnie „zawziął się' na sam 
ġom. 


E N T E 
Fatalne zderzenie 
2 rowerzystów. 


Wczoraj wieczorem urzędnik 
techniczny finmy „Arma”, Zdzi- 
sław Sroczyński, zam. przy ul. 
Kętrzyńskiego 34. jadąc ma no- 
werze z cmentarza Gródeckieggo 
ido domów kolejowych zderzył 
się z nadjeżdżającym również na 
rowenze Rudolfem Helmem- 
pralstykaniem  śŚlusarskim, zam. 
przy ul. Gródeckiej 137. Zdęrzier 
nie było nieszczęśliwe, gdyż 
Sroczyński spadł z roweru i u- 
derzywkzy głową o kamień. stra- 
cił przytommość i odniósł ciężkie 
rany głowy. 

Pogotowie ratunkowe po nalo- 
żenia opatrunków odiwiozła go 
|do sztlitala powszechnego. 


_KURJER SPORTOWY. 
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Szczegóły zwycięstw p. Konopackiej 


Niedzielne zawody w Brukseli 
przyniosły naszej mistrzyni i re- 
kordzistce Świata w rzucie dys- 
kiem 

nowe, wspaniałe zwycięstwa, 
w jej „specjalnościach, to jest 
rzutach dyskiem i oszcząpem — 
o czem pisaliśmy wczoraj. Wyni- 
ki szczegółowe zwycięstw poda- 
jemy; obecnie po otrzymaniu ofi- 
cialnych komunikatów. W rzucie 
oszcząpem osiągła p. Konopacka 

27 mtr. 74 cm, nowy rekord 

polski, 

lepszy od dawnego. również 
„własności“ p. Konopackiej. Wy- 
nik znacznie lepszy od innych za- 
wodniczek. Holenderka Van Dyck 
— która zajęła następne miejsce 
po naszej mistrzyni, a uzyskała 
drugą nagrodę, rzuciła 21 mtr. 44 
cm., więc aż przeszło 6 mtr. go- 
TZEJ, 

Rzut dyskiem, punkt mistrzow- 
ski polski, wypadł nieco słabiej, 
niż zwykłe. Bezsprzecznie piękna 
długość jej 

28 mtr. 42 cm. 


w Brukseli. 


wynoszącego powyżej 33 mtr.. 
lecz mależy pamiętać, że jest al 
najlepszy rzut, jaki uzyskamo na | 
całym świecie. Drugie miejsce w 
rzucie dyskiem zajęła p. Toitgans 
26 mtr. 99 cm. 


Dziewiąty etap wyści 


x0x 


Na zawodach tych padł rów- 
nież nowy 
rekord Światowy w skoku 
w zwyż 151 cm, 
pobity przez młodziutka, fenome- 
nalna angielkę, p. Green. 


gu „Tour de France". 


„Małą córkę“ wygrywa nowy, nieznany zawodnik. 


Dziewiąty etap wyścigu dooko- 
ła Francji między Pempignan a Nir 
mes, ma przestrzeni 215 km. wy- 
grywa nowy zawodnik Beek- 
mann znacznie poprawiając $wo- 
ją dotychczasową klasyfikację. E- 
tap ten, zwany „małą córką” (pe- 
tite fille), jest krótki, maturalnie, 
tylko w stosunku do inuych eta- 
pów, i płaski. Toteż mają najwię- 
cej do powiedzenia zalety) sprinte- 
rowskie. Zresztą żaden z wielkich 
asów nie chciał się zbytnio nad- 
werężać. 

Po zwycięzcy kolejme miejsca 
zajęli: Sellier, Frantz, Bottecchia 


daleka jest od najlepszego rzutu, Benoit i inni. 


—— Z 0X ——— 


Raid samochodowy dookoła Polski. 


Wyniki etapu drugiego i 


Drugi etap wielkiego raidu sa- 
mochodowego między Wilnem a 
Słonimem wynosił 369 km. z cze- 
go 250 km. przypadało na drogę 
boczną znajdującą się 

w fatalnym stanie, 
pelna błota, dziur, zepsutych mo- 
stów i t p. To też wskutek złej 
drogi 
kilka maszyn utknęło w błocie, 
ale przerwa w raidzie nie nastą- 
piła. 

Do Słonima pierwszy przybył 
wóz nr. 12 marki Steyer, kat. III. 
(kier, Pfeifer) w czasie 8 godz. 15 
minut, jadąc 

średnio 43 km. na godzinę. 

Drugi Stever (nr. 11) 8 godzin 
17 minut. Kategoria II — pierwszy 
Austro-Daimler, kierowca Bettas- 
que. Połski „Ralf Stetysz“ z kat. 
U zajął 5 miejce. 

Kategoria l. — pierwszy Fabri- 
que National na 11 miejscu. 
e " ] 


Bez powodu zamordowali go. 
Szczegóły bestjalskiego mordu przy ul. Szpitalnej. 


Jak już wdaoraj podaliśmy, zo- 
stał wę wtorek o godz. 23.40 w 
nocy zamordowany: na ul. Szpita!- 
ngi obok domu pod mr. 30, dozor- 
ca domowy 47-letni Jan Tymecz- 
ko, zamieszkały piky tej samej 
ulicy jefod nr. 17, Obecnie policja 
ustaliła już okolidzności morder- 
stwa: 

Krytycznej nocy 

szedł on po piwo ze Swym 

„kumem Wincentym Parn- 

sein 
służącym w droguerji Borusęgo 
przy ul. Akademickiej. Był to 
bowiem dzień imienin Tymcczki 
i zebrali się u niego Zaproszeni. 
Gdy zabrakło piwa, gościnny go0- 
spodarz |:oszedł po nie. 

Właśnie wrącał do domu nio- 

sac w ręku 5 „halb” 
gdy mastąpiło mu drogę 5 nie- 
znanych awanzurników. Jeden z 
nich bez powodu 

uderzył Parusą w twarz tak 

silnie, że ten się, zatoczył. , 
Widocznie równocześnie ktoś in- 
ny z kompanii napastników wy- 
ciągnął mu zegarek, gdyż Parus 
spostrzegł jego brak. 


Rozpoczęła się słowna utąrczka 
o oddanie zegatka. 


Awanturnicy utrzymywali, Że mu- 
Si go mieć w innej kieszeni. Istot- 
nie Parus, który miał zegarek w 
kieszonce od kainizelki znalazł 
go w bocznej Icijeszeni marynarki. 
lam widocznie włożył (go nie- 
postrzeżenie osobnik, który go 
zabita, ; 

To dało okasję awanturaikom 

do żądania, by Parus „po- 

stawił* wszystkim piwa. 

Parnus ostatecznie nie bardzo się 
od tego wypraszał j był nawet 
skłonny) iundować.  Równocześ- 
ine Tymeczko, widiiąc awanturę, 
pośpięszał naprzód. 


Parus, idąc za nim, dokładnie 
widział jak pewien wysoki osob- 
nik uderzył lymędzkę z nienacka 
w tył głowy. Jakiem narzędziem 
uderzył, Parus w ciemności nie 
dostrzegł. 

T W każdjtiy Tazie”czeniś twar” | 
dem, gdyż Skutki uderzenia były 
straszne. 

Tymeczko momentalnie Za- 


„Straszliwe morderstwo 
przy ul. Mickiewicza. 


Podbito jedno oko i przen 
(B) W dniu wczorajszym oko- 


ocowano w komisarjacie. 
| na miejsce Zbrodni, 


ło godz. 7.15 wieczorem w mieś- pragnąc widzieć ofiarę „władzy“. 


cie rozeszła się pogłoska. że 
przy ul. Mickiewicza zostało po- 
de łnione 

„straszliwe morderstwo” 

A „naoczni* Świadkowie twiet- 
dzili, że „jakiś osobnik trzymają- 
cy w ręku deskę biegł za dwo- 
ma uciekalącymi mężczyznami, a 
doń 


MAKSYMILJAN MOHR Piin i 


b. asyst. i kierownik Dra Wachlowskiego 
ul. Podlewskiogo 9, parter. 


strzelił mu w łeb“. 
— 0, zgrozo! Policjant? — wy- 


Dla urzędników zniżka za okazaniem |krzykiwali przygodni słuchacze i 


legitymacji. 


1939 | biegli co sił 


Zdyszani. zawiędli się mocno, 
gdyż nic nic znaleźli ani polician- 
ta, ani trupa, ani deski. 

Oto okazało się, żle jacyś pija- 
cy rzeczywiście wywałałi awan- 
ture przy tej ulicy, że rzęczywiś- 
cię interweniował policjant 
ale dalekim był od tego, by „mor 
dowąć". 

„Morderstwo: «skończyło się 
szczęśliwie na podbicłu oka í 
sprowadzenik awanturników «do 
komisaągjatu. 


chwiał się i odbiwszy od bra- 

my domu nr. 30, Padł nieży- 

wy na ziemię, 

Na ten widok napastnicy zbie- 
gi. 
Policja dotąd nie zdołała usta- 
lié nazwisk zbrodniarzy, jest w 
każdym razie na ich tropie i ma 
nadzieję wkrótce ich zaareszto- 
wać. Na razie zatrzymano jedne- 
go podejrzanego osobnika, ten 
jednak wypiera; się wszelkiego 
udziału w zbrodni. 

Znamientą jest mzeczą, (że za- 
bity nie ma na «ciele żadnych 
śladów pobicią. Dopiero sekcia 
zwłok wykaże przyczynę Śmier- 
ci. Najpraw'domodobniej stało się 
o skutkiem pęknięcia czaszki, po- 
lądzonego z krwotokiem wewn. 
trzary m. 


Na ss Cour de Francet». 


-— Któż to jest ten minjaturowy cyklista ? 
— Ocht To jest znany olbrzym sportowy istny wielkolud wyścigowy ! 


etap czwarty przez Lwów. 


Wiadomości o etapie 3 wyprze- 
dziły komunikaty z 2 etapu i zo- 
stały podane wczoraj. Równocze- 
śnie wczoraj w godzinach przed- 
południowych 

uczestnicy raidu minęli Lwów 
odprowadzani przez samochody 
tutejszych sportsinanów. Do Win- 
nik wyjechał zaś przywitać raid 
imieniem małop. klubu automobi- 
lowego sekretarz Automobilklubu 
p. Karol Dębicki, właściciel firmy 
samochodowej „Cycłecar *. 


W klasyfikacji ogólnej wyścigu 
prowadzi O. Bottecchia 13 min. 
20 sek. 
przed Nicolasem Frantzem. 
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Lekkoatletyczne mistrzostwa 
Francji w całej peini. 


Mistrzostwa Francji w lekkiej 
atletyce trwają obecnie w pary- 
skim stadjonie. 


Bieg na 100 mtr, wygrał André 
Mourlon w czasie 11.2 sek. przed 
swoim bratem Renć Mourlon'em. 
Piękny czas na 800 mtr. uzyskał 
będący obecnie w doskonałej for- 
mie Wiriath w 1 mim. 56.8 sek. 
Stary weteran sportowy, Guille- 
mot zwyciężył na 5000 mtr. w 
czasie 15 min. 8.6 sek. Skok w dal 
wygrał znany w Polsce Sempe, 
skacząc 6 mtr. 81 om. W rzucie 
kulą zdobywa mistrzostwo Paoli 
— 13 mtr. 10 cm. 


—— 

Lotnicze wyścigi w Anglii. 
Wielki wyścig lotniczy: dookoła 
Anghit o puhar króla wygrał kapi- 
tan F. Barnard w 16 godzinach, le- 
cąc 

Średnio 243 km. na godzinę. 

Drugie miejsce zajął por. Jones, 

trzecie maior Hemming. 


—g0y—— 


Twardy orzech do zgryzienia 


dla Gzarnych i Hasmonei. 


M istrzowska drużyna Węgier 


Naiłepsza drużyna koutynentu, 
najgroźniejszy rywal Światowej 
sławy profesjonalnych drużyn an- 
gieliskich : M. T. K. Litery: te fascy- 
nują cały świat sportowy, zdzie- 
kotwiek tylko najwspanialszy ze- 
spół piłkarzy węgienskich zapo- 
wiada swą gościnę 

Znane są zresztą całemu Światu 
niedosiężne wprost walory, mi- 
strza Węgier: nazwiska Kropa- 
czek, Mandel, Senky I, Nagy, Kle- 
ber, Nyul, Senky I., Molnar, Qrth, 
Demko, Jenny pod wspaniałem 
kierownictwem  najadolniejszego 
w świecie trenera Jimmy Hogana 
zapowiadają rzeczywiście najwię- 
kszą atrakcję sportową Lwowa, 
zwłaszcza, że zarządy Czarnych 
i Hasmomęi wyraźnie zastrzegły 
sobie współudział tych tak zwa- 
nych gwiazd piłkarskich. 

Przeciwnik sobotni Hasmonei 
przechodził wprawdzie w ostat- 
nich dniach dość przykry okres 
słabości, lecz te właśnie klęski 
sprawiły, iż drużyna biało-niebie- 
skich ma onegdajszam zebraniu 
ślubowała całkowitą rehabilitację | 
swych barw. „Ziemię gryźć bę- | 


X09X— 
Humor sportowy. 


M. T. K. przybywa do Lwowa, 


dziemy, lecz pokazać musimy grę 
godną naszej tradycji". 

Wspaniała forma Czamych, 
przeciwnika niedzielnego. zwłasz- 
cza po pięknej grze z Victorją. ró- 
wnięż daje gwarancję, że goŚścina 
M. T. K. ukształtuje się pod każ- 
dym względem emocjunująco i u- 
danie. 

Apelujemy do publiczności, aby 
tłumną frekwencją moralnie i ma- 
terjalnie poparła wysiłki i trudy 
obu towarzystw lwowskich. 

—— 
Konkursy konne w Grudziądzu. 


Centralna Szkoła Kawalecji w 
Grudziądzu urządziła z okazji po- 
morskiej wystawy: przemysłowo- 
handlowej wielkie konkursy hip- 
piczne. W konkursie absolwentów 
zwyciężył: abs. Minejko na „Eg- 
zorcie* 1 p. uł. Rim. Antoniewicz 
na „Jowiszu* (2 p. szwol.) wy- 
grał konkurs oficerski, a konkurs 
parami wygrali absolwenci Male- 
szewski i Kwaljaszwili. 


Składajcie ofiary 
ma powodzian! 


KRONIKA. 


Winszujemy: Dziś Anatolowi.— 
Jutro Amalii. 
REPERTUAR TEATRÓW. 
Teatr Wielki: 
Czwartek, 9 lipca. „„Dziewczyn- 
ka z 1001 nocy“. 
Piątek, 10 lipca. 
Hoffmana“. 
Sobota, 11 lipca. „Dziewczynka 
z 1001 nocy". 
„ Niedziela, 12 lipca. 
Hofmana‘. 
Teatr Maty: 
Czwartek, 9 lipca. „Znajomek z 
Fiesole“ kom. w 3 akt. Winawera 
ci". 
Piątek, 10 lipca. „Znajomek z 
Fiesole“. 
Sobota, 11 lipca. „Znajomek z 
Fiesole“. 
Niedziela, 12 lipca. „Znajomek z 
Fiesole“. 
Teatr Nowości: 


„Opowieści 


„Opowieści 


Czwartek, 9 lipca. „Brzydki 
Ferrante“. 

Piątek, 10 lipca. „Brzydki Fer- 
rante“. 

Sobota, 11 lipca „Grzebień 
szyldkretowy”. 

Niedziela, 12 lipca. „Grzebień 
szyldkretowy”. 


Teatr „Bagatela“ (ul. Rejtana) 
Występy zespołu teatrów Szyf- 
manowskich z Warszawy- 

Czwartek, 9 lipca: „Pan swego 
serca“. 

Piątek, 9 lipca: „Niewinna grze- 
sznica”. 

Sobota, 11 lipca: 
serca“. 


„Pan swego 


ZJAZD POCZTOWCÓW. 


Kongres pracowników poczt, 
telegrafów i telefonów. z całej 
Polski obradować będzie w Kra- 
kuwie 11 i 12 b. m. 


JEDENASTU ŻOŁNIERZY PO- 
RAŻONYCH OD PIORUNA 
zostało 6 b. m. w Józefowie, po- 
wiatu Nowogrodzkiego. Piorun 
uderzył w wieżę strażnicy. Dzię- 
ki natychmiastowej pomocy 
wszyscy  porażeni z wyjatkiem 

jednego mają się dobrze. 


LINJA TELEGRAFICZNA DO 
LIPICY DOLNEJ. 


W agencji pocztowej Lipica 
Dolna (powiat Rohatyn) zaprowa- 
dzono służbę telefoniczną i tele- 
graficzną w ograniczonych go- 
dzinach dziennych. 


NA LINJI LWÓW-STOJANÓW 
PRZESIADAMY SIĘ. 


Z powodu przebudowy mostu 
na linji Lwów - Stojanów, odby- 
wać się będzie ruch osobowy na 
tej linji przez przesiadanie i prze- 
noszenie bagażu między Sapie- 
żanką i Kamionką Strumiłową dn. 
13 lipca przy poc. nr. 2312, 2313 
oraz dnia 14 lipca przy pociągach 
nr. 2311, 2312 i 2314. 

Z KARTY ŻAŁOBNEJ. 


W Wilnie zmarł jeden z najwy- 
bitniejszych adwokatów w Polsce 
—- Tadeusz Wróblewski. Wystę- 
pował on jako obrońca w wielu 
procesach polityczny'ch. 


To, co zostaje na zawsze w pamięci. 


Trzy przedstawienia w Bagałeli. 


Ostatnie trzy przedstawienia 
„Niewinnej grzesznicy“ odbędą 
się dziś, t. į. we czwartek, w pią- 
tek i w sobotę, Wobec koniecz- 
ności zmiany repertuaru grana bę- 
dzie przez ostatnie trzy wieczo- 
ry wyłącznie ta wytworna i dow- 
cipna komedja, która przez kul- 
turalną publiczność lwowską zo- 
stała przyjęta z niebywałym en- 
tuzjazmem, czego dowodem do- 


szczętnie wysprzedana widownia 
teatru „Bagatela“ na każdym z 
dotychczasowych spektakli. 

Wspaniała gra pp. Przybylko- 
Potockiej, Leszczyńskiego, Stani- 
sławskiego i Węgierki pozostanie 
na długo w pamięci lwowskich 
miłośników sceny. Bilety na osta- 
tnie przedstawienia sprzedaje ka- 
sa „Bagateli*. 


Z E Z 
Najmilsza z operetek. 


Teatr Wielki dale dziś po raz 
trzeci doskonałą operetkę z mu- 
zyką Roberta Stolza: „Dziew- 
czynkę z 1001 nocy”. która od 
dnia premiery zyskała sobie bar- 
dzo znaczne powodzenie. Wesołe 
libretto, piękne melodie, barwaa 
oprawa dekoracyjna, pomysłowy 
balet, pełna humoru gra artystów 
z pp. Brzeską, Poleską, Rapacką, 
Kuligowskim, Rońskim i Tatrzań- 


skim na czele, rokują lej nowości 
dłuższy żywot na repertuarze te- 
atru. 


Jutro, w piątek, zostanie wy- 


stawiona dawno nie grana na na- 
szej scenie opera 

„Opowieści Hoffmana", 
która z pewnością zgromadzi li- 
czny zastęp miłośników poważnej 
muzyki, ze wzgledu na kończący 
się sezon operowy. 


„KURJER LWOWSKI” piątek, dnia 10 lipca 1925. 


Ruch wydawniczy. 


KWARTALNIK STATYSTY- 
CZNY. 

Wyszedł z druku zeszyt 1 to- 
mu II. Treść: Dr. H. Grossman — 
„Struktura społeczna i gospodar- 
cza Ks. Warszawskiego na pod- 
stawie spisów z r. 1808—1819“. 
Edward Szturm de Sztrem — „Za- 
siewy i zbiory w r. 1923/24“. — 
Szkolnictwo powszechne w roku 
szkolnym 1922/23 i w. i. 


ODBUDOWA. 
„Odbudowa Gospodarcza“, mie- 
sigcanik. poświęcony sprawom e- 
konomicznym i społecznym pod 
red. L. Wł. Biegeleisena. Treść: 
„Odbudowa i iei najbliższe mo- 
żliwości* — Biegeleisen. „Wiycho- 
wanie przez architekturę“, Orga- 
nizacia przemysłu cukrowego ze 
stanowiska produkcji i konsump- 
eM W. i 
EKONOMISTA. 
Kwartalnik poświęcony nauce 
i potrzebom życia. Tom II oma- 
wia sprawy budowlane. Treść: 
St Dziewulski: „Sprawa miesz- 
kaniowa. i ruch budowlany. Toe- 
plitz T.: „Prawo zabudowy“. Ry- 
chliński St.: „Gildje budowlane w 
Wielkiej Brytanji“. Komorowski 
Wi.: „Metody obliczania wartości 
towarów“. Spława - Neuman J.: 
„Uwagi o istocie badania staty- 
stycznego i w. i. 
PRZYRODA I TECHNiKA. 
Zeszyt IV za czerwiec 1925. — 
Treść: A. Zierhofier: „Skorupa 
ziemi i jzostazja*. Inż. Wł. Szay- 
nok: „Hydrotorf*. Inż. Wł. Wra- 
żaj: „Rozwój hutnictwa żelaza”. 
Postępy i zdobycze wiedzy i t. d. 
WIELKI CZŁOWIEK. 
Arnold Bennet: „Wielki czło- 
wiek“ Tom I. Nowa książka Bi- 
blioteki dzieł wyborowych. Po 
przez całą powagę opowiadania 
i ostrego rysunku tła i hudzi, prze- 
dziera się iskrzący, zdrowy hu- 
mor angielskiego pisarza. 
„TYGODNIK DOSTAW“ 
WE LWOWIE. 
Dziś wyszedł z druku nr. 26 
„Tygodnika Dostaw“, poświęco- 


nego dostawnictwu i odbudowie. 
Zawiera najświeższe wiadomości 
o rozpisanych dostawach pań- 
stwowych, komunalnych i zapo- 
trzebowaniu prywatnem. 

PRZEGLĄD WSPÓŁCZESNY. 

Wyszedł z druku zeszyt lipco- 
wy „Przeglądu Współczesnego”, 
miesięcznika, wydawanego przez 
dr. St. Badeniego i Krakowską 
Spółkę Wydawniczą. Zawiera na- 
stępującą treść: Spirydjqon Wuka- 
dinović: „Cele ekspresjonizmu w 
poezji niemieckiej". Tadeusz Sin- 
ko: „Z wycieczki do Grecji“. Mi- 
chał Sokolnicki: „Cesarzowa ro- 
svjska Aleksandra Teodorówna*. 
Florjan Znaniecki: „Co to jest 
psychologia społeczna?“ (II). Eu- 
geniusz Pintér: „Maurycy Jókai“. 
Rafat Blüth: „Psychogeneza „Snu 
w Dreźnie* (II). Adam Krzyżano- 
wiski: „Pauperyzacja Polski współ 
czesnej” (II). 


PRZYJACIEL SZKOŁY. 

Treść ostatniego zeszytu „Przy- 
jaciela Szkoły“ poświęcona jest 
zagadniemiu szkoły pracy. Dr. W. 
Knapowska omawia metodę nau- 
czania historji według zasad szko- 
ły pracy, a inspektor szkolny Po- 
prawski podaje ostatnie okresy 
rozwoju historycznego idei twór- 
czości w nauce szkolnej. 

Adres Redakcji i Administracji: 
Poznań, Różana nr. 4a. 


PRZEMYSŁ GRAFICZNY. 


Wyszedł z druku nr. 11—12 
„Przemysłu Graficznego“ i zawie- 
ra obszerne sprawozdanie z do- 
tychczasowej czteroletniej dzia- 
łalności Rady Połączonych Orga- 
nizacji Przemysłu Graficznego w 
Warszawie, którego jest organem, 
oraz szereg aktualnych artyku- 
łów. 

W oddzielnym artykule Rada 
nawołuje niezrzeszone dotąd za- 
kłady drukarskie z całej Polski do 
jaknajrychlejszego  przylstęjwowa- 
nia. do istniejących organizacji lo- 
kalmych. bądź do tworzenia takich 
organizacyj tam, gdzie ich dotąd 
niema, _ 


—0)— 


SAWIN T JPEPECECJE z R RARE 
Zasiłki dla rodzin rezerwistów. 


Województwa otrzymały, już z 
minist. spraw wewn. okółnik w 
sprawie wypłat zasiłków rodzi- 
nom rezerwistów w r. 1925 
W „Dzienniku ustaw“ ogłoszoną 
zostanie w tych dniach ustawa o 
przywróceniu na r. 1925 mocy 0- 
bowiązującej ustawy z r. 1923 0 
zasiłkach dla rodzin osób, powo- 
łanych na ćwiczenia wojskowe. 
Minister spraw wewm. polecił wo- 
jewodom przystąpić niezwłoczaie 


|do 


MOTOGYKL 


Bez wentyli, oliwienia ani magnetu, trzy biegi Kick- 
starter oświetlenie elektryczne w cenie od 1000 zł. 
na dogadnych warunkach wprowadza 2051 


„ CYCLECAR * - Lwów, Romanowicza 9. 


| s 
anglelsicie 


„Francis-Barnett“ 


Bez kon- trwałe 


Kupno i sprzedaż. 


M ORELE, zaleszczyckie wy- 
1 borne, wysyła w 5 kg. 
koszykach franco za zaliczką 


Czyś ubogi czy bogaty... 
zdrowie jest Twym 
| największym skarbem. 


Niestety nie przestrzega się należycie tej 


prawdy; Niejednokrotnie uskarżaliście się nu 
woje nerwy, znużenie i ból głowy. Nie czekaj- 
cię, aż się te bóle częściej powtórzą. Dajemy 
Wam dobrą radę: Noście zdSudky i zelówici 
gumowe „Berson“. Chód staje się przez to 
elastycznym, zapobiegniecie wstrząśnieniom ciała, 
nie będziecie zmęczeni, ani znużeni. Nie należy 
przytem zapominać, że obuwie zaopatrzone 
yBersonem* posiada trzechkrotną trwałość w 
porównaniu z obcusami skórzanymi. odamo 
wydatek popłaca sowicie. „Bernon“ nietylko 
zachowa Wam zdrowie, ale zmusza Was także 
do oszczędności. Spróbujcie, a przekonacie się. 
Jesteśmy przeświadczeni o tem, że odtąd nie 
zrobicie kroku bez obcasów i zeiówek 
gumowych „Berson“. 


BERSON 


nosi się przyjemnie i jest tań- 


szym | trwalszym od skóry. 
1039 


Ceny ogłoszeń 


Nakładem Lw. Sp. Wydawniczej, ap. z ogr. pot. 


ZŁ 15. Aron Wenkert, Za- 
leszczyki. 2052 


kareni WANNY cynko- 


we zł. 30 gdzieindziej takie 
same zł. 40 poleca specjalny 
dział wanien Wojciecha Za- 
jąca, Lwów, PA 


SAMOCHODY 


GYGLEGAI 


Posady I prace. 
M*9PY człowiek poszu- 
kuje jakiejkolwiek pra- 

cy, za kaucją 250 zł. Zgło- 
szenia do admin. pod 25 I. 
2060 


STENOGRAF - SPRAWO - 
ZDAWCA polski szuka 
odpowiedniego zajęcia. ła- 
skawe zgłoszenia do Admin. 
pod „Stenograf*. 2071 


Różne. 


(OPAR za swoje chłop- 
czyka, dwu - miesięcz: 
nego, zdrowego i ładnego 
Zgłoszenia do administracji 
pod „Chłopczyk”. 2061 


„Za wiersz milimetr.: Zwyczajny za tekstem 12 gr. Nadesłane i n 
» Drobne cgloszenia za każdy wyraz 6 gr. Kupno isprzedaż 8pr. 


Z drukarni Polskiej we 


RE „ES SEX“ 


Sześciocylindrowe17/40HP doskonale sprężynowane, duże 
opony balonowe, zużycie benzyny 10 ltr na 100 kim z naj- 
bardziej nowoczesnem uposażeniem technicznem w cenie 
1700 dolar. amer. na dogodnych warunkach wprowadza 


) L/ÓW: 
Po=nemuinzy: P| 
C | 
UNEWAŻNIAM swoje za- 
gubione dokumenta wój- 
skowe i osobiste z daty 31. 
lipca 1923, Michał Rogowski, 
w Smolniku ad Baligród po- 
wiat Lisko. 2073 
[ami Eo) | «al 
PANIĄ w żałobie powra- 
cającą tramwajem Nr. 6, 
dnia 29 czerwca około godz. 
3 w towarzystwie starszego 
pana z cmentarza Łycza- 
kowskiego i wysiadającą na 
zbiegu ulic Zielonej i Pań- 
skiej, uprzejmie prosi o po: 
danie adresit F. Skarzyński 
w Irenie, poczta Zaklików, 
wojew. Lubelskie. 2041 


uruchomienia akcji zasiłkowej, 
nie czekając na ogłoszenie nowej 
ustawy. 

Kredyty, potrzebne na zasiłki, 
zostały już zaliczkowo wyasy- 
gnowane. Ministerstwo kommi- 
kuje, że w razie, gdyby otwarte 
wojewodom kredyty okazały się 
niewystarczające, powinny woje- 
wództwa zawczasu zażądać kre- 
dytów dodatkowych. a to w tym 
celm aby wypłata zasiłków nie 
doznała zwłoki. 


Sady zm 


DLA PIĘKNEJ PANI. 
despotixi. 


Aksamitne kapelusze, 


Upały lipcowe (oby tak było) 
nię powstrzymują i w tym roku 
naszych pań od posłuchu, który 
winne nakazowi mody. 


Moda zaś z całym sadyzmem 
despotki nakazuje na lipiec wła- 
śnie aksamitny kapelusz. Wszyst- 
ko jedno, czy ci gorąco, czy cięż- 
ko — bez aksamitnego kapelusza 
mie śŚmiesz. elegantko, pokazać 
się oczom ludzkim. 


Jedno małe ustępstwo robi je- 
szcze moda, pokazując odrobinę 
litości swoim niewolnicorn; oto 
zezwala na lżejszy od aksamitu 
IŚniący' velour chifion. Można też 
zestawiać kapelusze z wąskiej a- 
ksamitki, co ladnie i strojnie wy- 
gląda. 

Kształt kapeluszy nie zmizsił 
się narazie. Pozostał jeszcze ma- 
lutki kapelusik o główce ckrągłej 
z rondkiem kloszowym iub pod- 
riesionem, mocno na oczy nasu- 


nięty, a uwydatniający kształt 
glowy. 

Tu i owdzie widzi się już t. zw 
bolerka z marszczonego aksami- 
tu, te jednak jako zbyt ciężkie nie 
wejdą chyba w użycie w gora- 
cych miesiącach letnich. gdyż za- 
protestuje przeciw nim nawet naj- 
bardziej uległa ofiarnica mody. 

Aksamitny kapelusz ubiera się 
wstążką płasko ułożoną w mi- 
sterne rozety, albo agraią, szpil- 
ką Śświecącą z francuskich kamie- 
ni, alno wreszcie crossamt i mod- 
nymi znowu paradiesami. 

Tak samo. jak kapelusz, filco- 
wy i krepżorżetowy, powinien i 
aksamitny być dobrany do kolo- 
ru sukni, czy okrycia.. Czarny a- 
ksamitny kapelusz naiłepiei na- 
daje się do białej sukni i do bia- 
łego kostiumu. Ale ńarazie wła- 
śnie kolorowy aksamit jest ostat- 
nim krzykiem mody. 

Warszawianka, 


Dziś premiera komedji Winawera. 


Teatr Mały występuje dziś z 
preimierą pełnej zdrowego i nie- 
frasobliwego humoru komediji 


Brunona Winawera p. t 
„Znajomek z Eiesole". 
Opracowana z dużym nakła- 


serskim p. S. Orzechowskiego, w 
doborowej obsadzie, złożonej z 
pp. Łozińskiej, Michnowsikiej, Nie- 
mirycz, Zakrzyńskiej, Dębowicza, 
Helskiego - Kowalskiego, Okorni- 
ckiego, Orzechowskiego i Peliń- 


dem pracy pod kierunkiem reży- i skiego w rolach głównych. 


Baczność ! 
Legjoniści i Strzelcy! 


Zarząd Związku Strzeleckiego 
obwód Lwów - miasto wzywa 
wszystkich legionistów i strzel- 
ców do punktualnego stawienia 
się na publiczne zebranie, które 
odbędzie się we czwartek, 9 b. m., 
o godz. 7 wiecz., w lokalu Związ- 
ku Strzel. (ul. Zielona 7). Porzą- 
dek dzienny zebrania obejmuje: 

1) Obecne stosunki w Związku 
Legjomistów oraz sprawa wydaw= 
nictwa Panteonu Polskiego, 


2) | 


Organizacja Związku Strzel. 3) IV 
Ziazd legionistów w Warszawie, 
4) Sprawa Krzyża zasługi dla 
strzelców i legjonistów. 5) Wy- 
bór delegatów na IV zjazd legjo- 
nistów w Warszawie. — Jako re- 


ferenci przemawiać będą: ob. dr. 
Stanisław Dręgiewicz, redaktor 
Tadeusz Heller, prof. dr. Kazi- 


mierz Hartleb, dr. Jan Rogowski 
i Kornel Zelaszkiewicz. 


Lwów otrzymał subwencjęna budowę pawi- 
lonów przy ul. Stryjskiej. 


W dniu wczorajszym dyrektor |sięcy złotych, 


Banku Gospodarstwa Krajowego, 
p. Różycki, doniósł nam telefoni- 


jako zaliczkę ma 
kwotę 700.000 zł.. przyznaną gmi- 
nie na cele budowy: kompleksu 


cznie. że miasto otrzymało 200 ty- pawilonów przy ul. Stryjskiej. 
jn Winni N ||, „adas „oai Mię" KŚ 


Zapłać podatek wodociągowy a będziesz mieć 


wodę... 


z nieba. 


Podatek lokatorski i wodociągowy. 


Gminny podatek lokatorski po- 


Oprócz tych 6%, opłacać się bę- 


bierany będzie od 1 października | dzie podatek wodociągyowy. Po- 


b. r. w wysokości ustawowej, t. 


j. 6%. Dotycliczas pobierano oso- | pobierany. jest od i lipca b. r. 


na rozbudowę 
Ww 


datek państwowy 


bno podatek lokatorski, a osobno | wysokości 6%. 


budowlany. 


Nauka i wychowanie. 


Rozkład jazdy pociągów pospiesznych ı osobowych 


ważny od 5. czerwca 1925. 


ekrologja 25 gr. Na pierwszej kolumnie 4 
Matrymonialne 12igr. Poszukujący pracy 


Lwowie Chorążczyzna 17. Telef. 29-19. pod zarządem Z. Kiełbusiewicza. 


Zgłoszeniapod „Poznańczyk* 
do Administracji. 2 
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z ysławia 9:35, 1925, 23:55 Borysławia 725, 16:00, 17:55 
A repetytor, Paa gotowija Stryj Ławacznego | 6'80. 16:06", 1705 Stryj Ławocznego | 9-58, 2210, 88-17 8 
do poprawek, matury, wszel-| f <1., | Now. Zagórza | 8'00, 23:45 2 4 "NiZagóra W | GOO "M 
kich egzaminów z języka| | Sambor | Siank __ |1es0 | _ Sambor | Simek _ | 10:00, 18-10 
niemieckiego — łaciny — ma- X - Kołomyi 14:00 Kugorayj! 12°10, 51°40 4 
RE" Jw RZY ki Esiti w SUIKLYWA 9:40 10:0520*00 23:00]  Chodorów AMORA 56:45 B-25, 17:00 1730 
i Sa Cx iudziež udziela Stanisławowa | 6:50 Słanidawowa 
przyrody, ł la k Jaworowa 1:05, 17-30 Jaworawa 7:80, 17'40 
konwersacji i za atw a ko- Dał Podhajec — | 7-35, 17:08 Podhajac 1:50, 21-10 
respondencję niemiecką. — Rawy Ruskiej | 8:10 Z: Rawy Ruskiej | 825 
Stoanawa 6:50, 17:38 Stojanowa 9:00, 18:45 


Karsuje ad 5. VI, da 8I. VIIL. w dnie paprzedzające święto rz.-kat. oraz w soboty z wyjątkiem 15, VIII. 


A Od Rejowca pociąg pospieszny; + 


ad Tarnopola pociąg osobowy. $ Kurauje od 5. VI. da 31. VIII 


w niedzielę z wyjątkiem 28, VI. oraz w Święta rz.-kat. z wyjątkiem 15 VIII. 


ARBY 
POROSTCUVY 
LAKIERY 


oraz wszelkie przybory malarskie poleca 


HOSZOWSEI 


L. 


2068 


LWÓW, AKADEMICKA 3. 


Popierajcie cele 


Towarzystwa 
Szkoły Ludowej. 


5 gr. Przed kroniką i w rubryce „Repertuar“ ) € 
2er. Na kolumnie tekstowej paski i inseraty po 30 gr. Ogłoszenie zagraniczne 050%, drożej. 


Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński, 


BLOKI milimetr. 


STANISŁAW ABL 


Legjomóww 1l. 


8265 


50.000 podkładów sosnowych 


normalnych poszukuję natychmiast. 


Zgłoszenia z podaniem 
pod „Nr. 1322 Podkłady* do Tow. Akc. Reklama Pols 


35 gr. Po kronice, komunikaty 30 


cen i wymiarów proszę rh 
a 
Warszawa, ul. jasna 10. 43 


gr. Dział ekonom. 35 gr 


